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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

K raie Barfearyyskie.

Nadzwyczayny dodatek do gazety dw or­
n ie /  T u r y ń s f c i e y  z d. 11 go W rześnia* zaw iera 
poniższy wypis a listu pisanego w iednyra do­
mu wiejskim  pod A l g i e r e m ,  który d. kgo 
W rześni# przez Fran cuzki okręt woienny la  
G i o t a t  aadszedł do T u l o n o :

Z domu wieyshiego po A l g i e r e m ,  
d. 3o. Sierpnia 1816.

„K orzystam  z odpływania gabarry Królew- 
ekiey l a C i o t a t donosząc W P an n na prędce, 
że flota Angielska pokazała się w zatoce tu­
te js z e j  dnia 0750 t. m., i że  ieszeze tegoż sa­
mego d n ia , gdy atrony zgodzić się nie m ogły, 
przyszło do obopólnego bombardowania g. dział 
i m oździereów , a także i H o n g r e w s k i e m i  
r a c a m i  ze  strony Anglików . Z aczęło  się to 
e ło ło  3ciey godziny po poładniu, a trw .ło  b li­
sko do 1 ite y  godziny w  n o c y , co wynosi ośm 
dobrych godzin naystrasznieyszego b o k u , laki 
tylko kiedy m ógł bydź słyszanym.. Skutek był 
bardzo niepomyślny dla Algierceyków . P rzy­
muszeni zostali: 1) wydać bezpłatnie wszyst­
kich n iew oln ików , około 1000 głów wynoszą- 
eych j 2) pow rócić wszystkie summy (a te bar­
dzo są w ielkie), które przed ostatnim trakta- 
tem , i z  m ocy traktatów daw nieyszycb, iako 
beracz za okup niew olników do skarbu A lgier­
skiego Rządu zap łacon o ; 3) z Hollendrami 
(którzy obok Anglików  na A l g i e r  u d erzyli)  
*aw rzeć pokóy, którego przedtem  pozyskać 
me m o g l i a  który teraz pod tem iż samerai 
Warunkami ,  . co i  Anglicy , to ie s t , bezpłatnie 
*awarli.“

„Z bu rzon o  praw ie w szystkie warow nie i 
okopy nad b rze g a m i, k tóre za tak bardzo 
straszne trzym ano.“

„Spalono w szystkie o k rę ty , wszystkie ba­
ty działow e i bombardyerskio galiioty A lgier­
skie , z  wyjątkiem  iednego bryga o  2a działach, 
ledney goeletty  o  14 d z ia ła ch , i iedney pół* 
galery. A ngielskie bomby i kule uszkodziły 
bardzo w iele domów w m ieście. Bom bardo­
wanie dosiagnęło wszystkie pomieszkania Ron-

zu ló w , które m niey, lub w ięcey zruynewało. 
Ponieważeśm y ( i* i Konznl F ran eu aki) wła­
śnie nie bardzo byli ciekawymi przypatryw ać 
się dłużey temu okropnemu w id okow i, praeto 
opuściliśmy miasto w pośród gromu w ięcey, ani­
żeli 3oo d z ia ł, i udaliśmy się do iednego do­
mu w iejskiego  o ćw ierć mili od A l g i e r u .  
Za nami uciekało niezm ierne mnóstwo M urzy­
n ó w , Żydów i. d zieci, chcących się uchronić 
kul, a szczególniey bomb, które , a nawet kil­
ka 36 funtowych kul aż po zą miasto lecąc , 
kilkunastu z  tych biednych uchodzących dosią- 
gnęły. Nie wiemy ieszeze, iaką stratę flota 
Angielska poniosła; widzieliśmy ieden z  iey li- 
n iiow jch  ekrętów  bardzo zruynowany.“

D alszy ciąg (przerwanych 10 i 5l\tym numerze 
gazety naszey) uwag n a d  s t o s u n k a m i  A n ­
g l i i  z  K r a i a m i  B a r  b a r  y y  s k i e m i, z  A n ­
gielskiego pamiętnika Q na r t e r l y  - R e y i e r e .

„B e n d e ra , która przy swoiey wyższości 
na morzu środzieronem utrzymała się p rzeciw ­
ko flocie Francuzkisy i  H iszpańskiej, nie po- 
trzebuie żad nej p e m o cy d o  upokorzenia B ar- 
baryyczyków . Tym czaseiń nie w ie rze m y , aby 
A l g i e r  tak bez obron y, a lud iego tak ciem ­
nym zostaw ał, żeby dwa liniiowe okręty dosta­
teczn e były do zburzenia m iasta, iak L ord  
C o c h r a n e  w Izbie niższy tw ierdził. S ir 
W illiam  M o n s o n  powiadał o A l g i e r z e ;  
„ „ K t o  go w idział, ten musi znać iego slłę.‘ lU 
W  samey rzeczy  ledw ie go zdobyć możne „kie­
dy iest należycie bronionym . K tokolw iek bądź 
tw ierd zi, że eskadra m ogłaby w linii pomiędzy 
łańcuchem  szańców trzem eset ciężkiemi działa­
mi osadzonych, w odległości kilkuset' sążni 
p rzep łyn ąć, ten albo iest do ubolewania ciem­
nym , albo chce ' umyślnie osznkać. —  W ysta­
wiać przedsięw zięcie łatw em , iest to naypew- 
nieyszym środkiem do ściągnienia publiczn ej 
niechęci na O fF icera, którem u toż przedsię­
wzięcie z leco n o , ieżeli mu się nie powiedzie, 
chociażby tO' niepowiedzenie się na żadną na­
ganę nie zasługiw ało. Nadto irsteśmy skłonni 
do lehce ważenia n ieprzyiaciela, któregośmy 
a ie  doświadczyli. Tak to i w  roku 1806 M ini­
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strow ie nasi 'poczytywali D a r d a n e l l e  za 
b czobron n e, a lad za ciem ny, dopóki Admirał, 
który miał flotę przeprow adzić (D u c k  W o r  t h), 
nie doniósł o 600 iiuntowey kuii z granitu , co 
roztrzaskała wielsłi maszt okrętu W i n d s o r -  
C a s t i e ;  byłby on zawstydził sprawców owey 
wyprawy, gdyby ich  iuż p ierw ej od stera Pań­
stwa nie edp'ędzono. (A d m ira ł D a c k w o r t h  
p rzyw iózł z sobą dwie tafcie k a le , iako znaki 
tryum fu, i postawił ie  na dwóch słupach przed 
swoim pałacem , dawszy im nazwiska S s s t o s  
i A b y d o s . )  Aigierczy&ow ia maią m oździerze i 
kam ienie tegoż samego rodzaiu , co i T u rcy ; 
inaią także do robienia przy nich T erków  i 
R e n e g ató w , a m iędzy nimi ludzi celnięcych 
talen tem , podabnoś cstonków  'egii honorow ej. 
Pomirno tego nie lękamy się przecież b yn aj­
m niej o skutek pokazania się easzey floty 
przed A l g i e r e m ,  chociaż dzieie przedsię- 
Brcnych przeciw ko A lgierow i zawodów nie b.ar- 
dzo są pocieszające. K a r o l  V . edobywszy 
G o l e t t ę  pod T u n i s e m  i uwolnowisay 20000 
niew olników , srrocił pod A l g i e r e m  tyleż 
swoich własnych lu d zi, i poczytyw ał się za 
szczęśliw eg o , ie  za w szelkie oflary pozyskać 
m ógł pokoy. W  pow rocie utracił jeszcze i 5 
okrętów  woicnnycb, ińo statków przew ozow ych 
i 8000 ładzi prasz wściekłość iyw iełów . F i ­
l i p  II, był rów nież nieszczęśliwym  przeciw ko 
A l g i e r o w i .  Dom y w  A l g i e r z e  są niski#, 
budowane z  kamienia i nie maiące w sobie 
praw ie żadnego drzewa * lub sprzętów. Każdy 
dom może służyć za w arow nię, tak, iak domy 
w h o B c c i e  i B  Sejn o s  - A  y r e s  ; są to na­
zwiska za w iele nieszczęść przypom inające, a- 
ie b y  ie  tak łatw o można było zapomnieć. L e cz  
chociażby i ca ły  A 1 g  i o r został zburzonym, 
nie spraw iłoby to żadnego wrażenia na iego  
m ieszkańcach; iako dobrzy M uzułm ani, zawo­
ła lib y : ,, „T ak a  była wola B og# !“ “  G dy Ja- 
k ó b I. w aleczność swoią pokazać chciał przez 
uderzenie na A l g i e r ,  przedstaw iał mu Sir 
W . M o n  s o n  wszystkie złe skutki tego przed­
sięw zięcia , którego nieudanie się oręż A n giel­
ski hańbą pokryć musiało. Nie słuchdnO' go. 
S ir B o b ert M a n s e l ,  L ord  W i l l o u g h b y ,  
Hrabia D e a b i g h ,  koley^o wyprawiani byli z 
flotam i, ale nic nie wskórali. Udało się B i a ­
li e m u  spalić Tunisfeą flotę pod G e l e t t ą ;  ale 
nasz handel na morzu środziemnem więcey p rzez 
to zw ycięztw o u tra c ił, aniżeli zyskał, gdyż ta do­
piero rozjątrzeni B arb aryjczycy  pomnożyli licz­
bę swoich okrętów  wiosłowych, które sądaiefco 
zgunnieysze i trudnieysze do uchronienia się 
przed n iem i, aniżeli okręty żaglowe. O kryły one 
m orze śródziemne. Podczas takowych napa­

dów,  B arbaryyczycy nie nam yślali się WZgU* 
dem niewolników swoich. Gdy L u d w i k  XIV- 
w roku j 683 kazał Adm irałowi swoiemu D ®‘ 
q u e s n o i  uderzyć na A l g i e r ,  zamordować 
oni wszystkich niewolników Frantruzsich, 4
D«y b ył tak okrutnym , źe  kazał F r c n c u z k ie g ®  
Konzula wsadzić w m oździerz i wystrzelić g° 
do floty szturm ującej. Ńie w ięc nie zyskał* 
ludzkość we w szelkich zawodach przeciw ’40 
A l g i e r o w i ,  czyli takowe udały się, lub 
udały. “

w t o c h y.

Gazeta p o w s z e c h n a  (A llgem ein e Zer 
tung) zawiera z B z y  m u pod dniem ag. Sier­
pnia: „Itn więcey rospatraią się w planie orga­
nizacyjnym ,, czyi,i w M o l e  p r o p r i o  Jeg° 
Św iątobliw ości, tem bardzie j przekonywają *■? 
w Kraiu » w yborności on«goż. W  P ro w in cja0*1 
szczególn iej są z tego bontenci.

„H etm an G o U n n  a był iednym z nsj- 
pierw szych Baronów , który d«ł dobrowolflj 
p rzykład 'zrzeczenia  się praw nwoich feudalny0*1 
podług jsamiarów Papieża.11

,, Zgromadzeń ie (Congregazionc) do ułożeni* 
now ego planu edukacyjnego, sbłada s ę z Kat' 
dynałów d e l l a  S o  mm a g  i i  a,  L i t t a  i F o * '  
t a n a .  Kummissya do ulożeaia nowey księg* 
praw złożona iest z  naylepazych i nayedolnief' 
szych praw ników , i liczy pomiędzy Członka*01 
swoimi m ężów , iabimi są B a r t o l u c c i ,  T o ­
p i l i  i , F r a n k i  etc. Dostrzegała z resztą 1
żo przy osadzaniu urzędów tak duchownych 1 
iako też i świeckim  osobom teraz otwartych* 
mało zwoźaią na dawne zdania, ieźeli ich or*s 
zepsucie charakteru i moralności nie cecho­
w ały."

„Spodziewają się tu temi dniami zupełne­
go w cielenia byłych ieszcze dotąd poczt Hi­
szpańskiej , Toskańskiej i Neapolitsńslliey do 
jeneralnego U rzędu pocztow ego Papiezkiego.*1

Stosownie do rozperządzonia (  M o t °  
p r o .p r i o )  od O jc a  S. w  ńnio 6. L ipca wyd4' 
nego, wydał Kardynał C o n s a l r i  obwieszczeni*'* 
według którego n o w e  s j s t e m a  p o d a t M '  
w e  od dnia 1. W reeśnia r. b. ma się rozp0' 
cząć , a w skutku iego  wszyscy pozostali Po^' 
dani O yca S. msią bydź uczestnikami wszelkich 
u lg , iakic tylko z wielkiemi ciężarami P a ń s t w 3 

mogą bydż zjednoczone. Od tegoż sameg0 
dnia maią także otrzym ać raco awoią wszelki® 
w powyźszem M o to  p r o p r i o  zawarte rozp0' 
rządzenia względem  s u k c e s s y i .  -Tego SW*ł' 
tobliwość ch c ia ł, nby tegoż samego J n‘® 
wprowadzić nowo Trybunały, Rady i Zwierze®'



Bosci; lecz  przedstaw iano, że cń scsn a Isczoa 
•porów praw nych (oczy się ieszcze w Sądach 
dotychczesnych, i źe strony praw uiace się 
Wieloby na tera ucierpiały, gdyby przed u płj- 
róeaieta sądowego roku nastąpiła odmiaaa Sę­
dziów. Słusznością tych uwag skłoniony, odla­
l i  O yciec S. zaprowadzenie nowych Trybuna­
tów a i  d o  i .  L i s t o p a d a ;  tymczasem trwać 
będzie dotychczcsny tok interessów sądowych.

N i e m c y .
Gazeta L i p s k a  donosi z D r e z n a  pod 

dnieni 12. W rześnia, co ńastępuie: ,,Za paprze- 
dniczem wezwaniem  ze strony N. Cesarza R o s ­
y j s k i e g o ,  przystąpił N. Król ( S a s k i )  do 
chrześciiańsko-braterskiego traktatu przym ierza 
z dnia 26. 'W rześnia iS iS g o , m ocą dokumentu 
pod drtiesi j/y. ^Lipca r. b. podpisan ego, a tb 
tem chętniej, ile  żc zasady rzeczon ego  związku 
były zawsze zasadami Jego K róiew siiey  M ości.“

W ed łu g  pism publicznych, m* s ta łe  w o j­
sko Królestwa Saskiego składać się na przy-- 
szłość z  1 0 o lo d z i , i żadne dalsze zaciągi 
®ie maią mieć m iejsca , zhywaiąca liczbo ludzi 
®a bydź z  m ilicyi kraiow ey dostawianą. Zw i- 
tńęto obronę k rs io w ą , i  tw orzą aię Z niey 
trzecie bataliiony trzech  liniiow ych pułków 
piechoty, które teroe emundurowano biało z 
aielonemi wyłogami. H rclowsho-Ssskie woysko 
składa się teraz z 3ch pułków iazdy (  1 połku 
gw ardyi kiryssyerów, 1 pułku huzarów  i 1 puł­
ku d ła o ó w ), z  ig o  W u liio a u  p rzyboczn ej 
gwardyl greaadyorslsiey, z ig o  bataliionu grę- 
Badyerów, z  3 ch liniiowych pułków  piechoty, 
sś rg o  lekkiego pułku piechoty (sielon o 0 czar- 
aetn), z iednego korpusu ćwiczonych strzelcó w, 
z rgo pułku artylleryi piesBey o 4cb bateryach, 
55 e c h  balety i konnych i z  m ey  bateryi woz©* 
>»ey. —  D nia 26. Sierpnia odprawiała w obe­
cności E ió le w slie y  popis szkoła artyleryi B 
obrotami (gdzio dziwiono aię nad dokładnością 
1 zręcznością m łodych artylerzystów w tey 
8zkols w y u czo n y ch ); potem  popisywała się 
gwardya kiryssyerów.

Ćwiczą się w S a x ó n » i  także w puszcza- 
palnych rac Kongrewshich.
Dnia 1. W rześnia wyruszyła osada D rez­

deńska na Wsie , i  zw ołano wszystkich urlopo­
wanych. W oysko ma bydź zred u kow an e, i 

sźdy ma otrzymać dymissyę, kto sposob w yźj- 
^ !enia się okazać m.ośe. Uwolnieni od służby 
a°łnierze maią ćw iczyć milicyę fcraiową.

W ed łu g  nowego urządzenia w ojskow ego , 
J**aią w Elektorstw ie H e s k i e m przedstawianymi 

Jdź na stopnie ofLcerskie tylko synowie ro- 
amów ^szlacheckich, lub naleźąey do naywyź- 

*?Jch Qmiu klas H eskiego porządku rangi.

W  M o g u n c j i  miano iuź ukarać spraw­
ców zdarzenia z  dnia 11. Sierpnia. ( 'Donieśliśmy 
o tem zdarzeniu tu numerze 1 s&tym gazety naszey.)

Dnia 28. Sierpnia doprasaata się D eputa- 
cyą miasta S z t u t g a r d u  o wolność stawienia 
się przsd  Zgrom adzeniem  Stanów Królestw a 
W  i r t era b e  rsfc i e g o. Złożona była ze Star­
szego Stand kupieckiego, Pana K a p f ,  3 " Sena­
torów  i  8 m ieszczan. Gdy weszła na salę obrad,, 
powstało z swych siedzeń Zgrom adzenie. Pan 
K a p f  zabrał głos, w którym wyraził, iż Depu- 
tacya ma zlecenie złożyć Zgrom adzeuiu Stanów 
ttayczulszc-.. dzięki Obyw ateli miasta S z t u t -  
g  a r  d u za dzielno obstawanie za cyczj stemi 
prawami, e yoraz usilną dołączyć prośbę, ażeby 
nie o styg ła ł w zapśle około dokonania rozpo­
czętego 'w ielk iego  dzieła, dodaiąc, iż na de wszy­
stko O byw atele Sżtjatgardssy-nie są zdolnymi 
Oddalić ed  siebie d ręczącej obawy, źe wszelka 
zw łoka nieoblicBone pociągnęłaby za sobą smu­
tne w ypadki,'—  Podał potem Pan K a p f  adres 

'od  573 mieszczan Sztutgardskieh podpisany, w 
którym dziękując za usilne prace Stanów około 
przyw rócenia swobód oyczystyęb, wynurzaią żal, 
iż się nie powiodło dotąd u lżyć ciężarów  obe­
cn o ści, i Zapewnić nadziei przyszłości. •—  P o  
odczytaniu adressudżięhow ał Xiąźę P rezes w  
imieniu Zgrom adzenia, zepewniaiąc,, iź iak zaw ­
sze *eywyższą pokł-dało Zgrom adzenie war­
tość W zsufaniu swych W spółobyw ateli, tak i te­
raz starać się nayusilney b ęd zie , ażeby mu od­
powiedziało. —  Ż  wdzięcznością przylał P *n 
K a p f  w  zapew nienie i zsk o iic z jł tętni sło­
w y : „P rz e s  K on stytucję Kraju naszego ieat, 
W ład ca  nasz praw dziw ie wielkim. W  Konstytu­
c j i  naszey znayduiemy sposoby dobroczynnego 
Wewnątrz i zew nątrz działania. Chętnie się; da- 
ie , gdzie pod prawami nabywać i pewnym swe­
go bydź można,w

O statnie ^świadczenie K rólew skie Wzglę­
dem Stanów W irtem b ergskięh , nader wielkie 
sprawiło wrażenie. Lękaią się całkow itego ro z ­
wiązania zgrom adzenia Stanów.

W yszły  z druku ( w trzech oddziałach ) 
R  o sp  r  a w y E 1 e k to  r  k o - H e  s k i  e g  o S e  y- 
m u z r o k u  1 8 1 6 .  W iad o m o , źe na tym 
S ejm ie było nawet pytanie o  praw o Stanów 
względem podawania do druku ich rospraw , 
iak się pokaźnie z godnego uw agi protokółu z  
dnia 17. Kwietnia. Na zapylanie Rządu , czyli 
ogłoszenie rospraw seymowych stało się za w ie­
dzą Stanów , i gdy ie  w tey m ierze pociągano 
do wyjaśnienia i odpow iedzi, oświadczyły się 
Stany: ,,że wydrukowanie seymowych rospraw 
Ba ich w iedzą, iedaakże z niezaprzeczoną skro­
mnością stało się , ażeby prssea to swoim kora-

K  s
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mittentom zdały należytą sp ra w ę . zapobiegły 
mylnym pogłoskom  etc.,“

R o s a  y  a.
W  gazecie S en ack iey , datow anej z P  e- 

t e r s b u r g a  d . 26. Sierpnia (7. W rześnia) czy­
tamy poniższy rozkaz Jego C esarskiej Mości, 
aby podatki za drugą połow ę 1816 roku po­

b ie ra n e  iuź były podług ostatniey ymey rew i­
z ji .  Brzm ienie rozkazu tego iest następujące : 

M y z B o ż e y  Ł a s k i  
A  1 e x. a n  d e r  I. , 

C e s a r z  i S a m o w l a d c a  W s z e c h  B o s s y  i 
etc. etc. etc.

P rz e z  Nasz M an ifest, pod dniem 20. 
C zerw ca p rzeszłeg o , 1816 ro k u , uznaliśmy za 
dobra, rozkazać dla ulgi Kraiu i umiarkowania 
powinności kraiowych , uczynić nowy popis lu­
dności w Państwie.

Aby ta ulga w zupełności uczuć się dała 
Poddanym Naszym., gdy w każd ej Gubernii za­
szło zm nieyszenic się ludności z przyczyny o- 
atatniey, chw alebnie zakończonej w o jn y , w 
którjmt© celu i popis ludności nie w e właści­
wym Bobie czyni się czasie , naymiłościwiey 
E«łkazuiemy prawem  ustanowiony poduszny i 
czynszowy podatek , za. druga połow ę tereźniey- 
szego 1816 roku , w e wszyśtfcich bez wyiątka 
G u bern iach , pobierać podług ostatniey siódm ej 
re wizyi.

W  P e t e r s b u r g u  dnia 4. (i6<) S ierp­
nia 1816.

Na autentykn podpisano własną Jego Ce- 
jarskiey Mości ręką tak: A ]  e x  a n  d e r .

W  te jże  gazecie um ieszczony iest nastę- 
■puiacy reskrypt Jego Cesarskiey Mości

„  Frzenay wiełebnieyszy M etropolito R zym ­
sk o-K ato lick ich  Kościołow, w Róssyi. S iestrzeń- 
c e w ic zu !

,, Z  okoliczności śm ierci W ileńskiego A d­
m inistratora, Biskupa Hieronima Stroynew skie- 
g o , naymiłościwiey rozkazuiem y W am  bydź,. 
do nowego ro z k a zu , Adm inistratorem  pomie- 
nioney D yece zy i, z  zatrzymaniem nin iejszego 
tytułu A rcy -B isk u p a  M obilewskiego i M etropo­
lity wszystkich Rzym sko - K atolickich Kościołow  
w Rossyi. A  na mieyscu wypłacanych W ara 
podług Ukazu z  dnia 22. Listopada 1775 roku',. 
10,000 rubli, assygnacyynych, iako A rcy-B isku-- 
powi Mohilewakietnu , rozkazałem ; wypłacać dla 
W as ze  Skarbu, na teyże osnowie, Ukazem 17981 
ro*u  dnia j 5 . P aździern ika, naznaczoną dla 
Biskupa W ileńskiego pensyę roczną po- 10,000 
rub li srebrem  w  zamianę- dóbr stołowych.. Zo-- 
ataif ku W am  zawsze przychylny “

A l e x  a i d e  r.-

Ni Królew ic Następca N i e d e r l a n d z H r  
z Małżonka sw oią, W . X-ężna R ossyf 

ską M a r y ą  z P e t e r s b u r g a ,  przybył d. 23* 
Sierpnia (8 . W rz e śn ia )  do D e r p t u ,  z kąa 
nazaiutrz w dalszą do R y g i  puścił się podró|*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G azety W a r s z a w s k i e  z daia 28. W rz*” 

śnią donoszą, że W . Xiążę Konstanty d. 27- *; 
m ., iako w rocznicę koronaeyi N. Cesarza ‘ 
K róla A l e x a  n d r  a , przyjm ow ał powinszow*" 
nia.. W ieczorem  miasto i teatr narodowy byłf 
oświecone

W  W a r s z a w i e  założoną b jd ź  ma Ak#' 
demie..

Z  powodu śm ierci Jenerała dywiayi S 0' 
k o l n i c k i e g o ,  zawiera gazeta W a r s z a t f '  
s k a  następuiący artykuł.*:

D nia 23; fe. m. przez nader n iesie 
przypadek, JW . Jenerał: Dywiayi S o k o l n i c * 1 
uderzony od rozhukanego konia , upadł zara* 
bez zm ysłów , a  nazaiutrz wieczorem  życia d°' 
konał. T racą w nim : Kray dobrego Obyw»tc*, 
l a , W oysho Jenerał* znakom itego, Nauki świa 
tłego czciciela; niepowetowaną nakooiee pooif 
śli stratę krew ni i przyjaciele , którym piębfie 
duszy iego przym ioty n a jle p ie j były znane. 26

:

powszechny w zbudził w tey solicy zgon t &
niespodziewany tego M ęża, który w tylu \iof 
nach ochoczo zawsze dzielił trudy współtoW*' 
rayszow  oręża , często iro z  chwałą przewodn1' 
c z y ł ,  na łonie zaś pokoiu poświęcał się gork' 
wie wyższym naukom stanu sw o ieg o , a naw®1 
i Muzom w chwilach odetchnienia. Jego Ces* , 
rzew icow ska M ość,. W . X  K o n s t a n t y ,  c«- 
niąe zasługi nieboszczyka , rozkazał, ażeby zwłff' 
ki iego ze wszelką czeią stopniowi należną, ł>f T 
ły pochowane. Jakoż w  dniu 26. b. m. po p0' - 
łudniu wyprowadzono i e , przy assystencyi k*' 
taliionu grenodyerów gwBrdyl pod dowództw®®1 
Jener, S i e r a w s k i e g o ,  oraz bateryi z  5&* 
dział artylleryi fconney g w ard yi, pod dowód*' 
twem Podpułkownika S e w e r y n a .  Jego 
sarzewicowska Mość -postępował pieszo za ,rl1 
mną i Duchowieństwem. Namiestnik Król®*- 
s k i , wszyscy obecni to Jenerałow ie i O ffice1,0' 
w ie w szelkiego stopnia, maiac na lew ej 
przewiązaną c z s r D ą  krepę , z mnóstwem 1*( _ 
zebranego n a ten żałobny obrządek , odpro«8̂ 1 
dzili ciało na cm entarz S. B rzysk i, gdzie f  , 
oddaniu^ mu ostatniey posługi Chrześciiańsk’0?1 
z I o ż o d o  zw łoki przy wystrzałach z ręczn ej br° 
ni i z dział , w pieczarach tam ecznjeb , 
scu w iecznego spoesynku. _ .

Biskup Cynneńsfci, X. M a l i n o w s k i *  “  
m arł temi dniami w  W a r s z a w i e .


